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placu, w  tym  nayokazalfzym  Kapłanów, Rady, Rycerftwa, i ludu fwo- 
iego gronie, na zbudowanie Sw iątnicy Bolkiey zakładafz ; ieffc to  
nayśw ietn ieyfzą Panow ania twoiego Epocłią, ieft dow odem hołdu i 
■wdzięczności tw oiey dla tego Pana, który potężnym  ramieniem fwo- 
im T ro n tw ó y  Królewlki z pow agą tegoż Narodu podzwignął, w yw yż- 
fzy ł, i ozdobił.

Pełen Religii, pełen nayw yższey  fkładu politycznego O yczy- 
zny  tw oiey znaiom ości, poznałeś, Panie, i złożyłeś przekonahie tw o
je na podnożku M aieftatu Króla Królów, wyznaiąc z pokora Chrze- 
ściańfką, że to  d z ie ło , które w Sejm ow ych obradach pod ftyrera 
tw oim  nay w yżfzym  rozpoczęło fię, i iuż do ■ końca fwoiego chwa
lebnie zm ie rza , być prawdziwie nie m ogło, iak tylko dziełem  N ay- 
św iętfzey nad nami iego Opatrzności.

Bo czy to  zafięgniemy św ieżą iefzcze pamięcią przefzłey. nie« 
flaw y i ucilkow  naszych; czy rozw ażam y początek i poftep prac i 
czynów  ninieyszych; czy poglądam y na ich pomyślne iu ż ,.c h o ć  w  
pierwiastkach fwoich Ikutki, śmiele mówić m ożem y. A  Domino fa • 
Etum ejł ijlud &? eji mirabile in oculis nojłris.

C zym że był ten niegdyś flawny i potężny Naród przed tą  roz
poczęcia Seym ow ego chw ilą? Radość ta  pow fzechna, -widok ten
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nay o k aza lfzy ,  3kt6ry .dziś napełnia Terce frwoie O y c w d k ie , k tó ry  po
dnosi myśli i serca obyw ate lfk ie , rzuca iuż nie iaką zaflonę n a  tę 
fmtitną la t zefzłych perfpektyw ę, i grzebie klęfki nalze pod ty m  fa- 
m ym  kamieniem, na którym  ftać. m a p rzyby tek  C hw ały  dla ik tga„ 
a pamięci w iekopom aey d la  Króla i  N arodu  w iego naltępnych  p o - 
Jcoleaiach.

Królowałeś' Panie , a k to  inny  wpadał: pełn ił znękany  obyw atel- 
p raw a, a: kto inny ie pifał: rady  nafze b y ły  bez fkutku: przedfię- 
•wzięcia^bez zamiaru: uliłowania - bez fiły: nadzieie bez pewności: los 
O yczyzny zawfze w ątpliwy i obojętny: pewność zguby nieuchronna> 
i  codzień za lada wzrufzeniem  w iatru upadak zbutw iałego gmachu 
tliepochybny.

Zbliżała nas powoli do tego kresu  dw uw ieczńa blifko A narchia: 
m iła  zawfze i w fpierani od tych, co zyfkow  fwoich w nąfzym  fzukali 
otm ęcie; co przez uitaw iczną głow panujących odmianę , przez z a -  
fzczepioną ^chytrze m iędzy ftanami nieufność, p rzez  oflabione i roz- 
przęgłe rządu wnętrznego fpręźyny, •senną nieczypność obrad, dory
wcze w nich, lub tłóm aczeniu podległe ., a  famolubitwu naycżęścięy 
•dogodne praw a wyftaw ili nakoni.ec nayżałośnieyfzą w Europie Kró- 
Ifeftwa tego poftać, i ftos rozw aiin niezgrabny, a, pam ięcią/ ty lko  fę* 
ebiwey przefzłaści, że  to był gmach od Piaftow  i Jag ie łłów ' zbudo* 
■wany, lławny: i do rozbioru ty lko  n a  obce budow ilka zdatny  iefzczei 
i użyteczny.

T ak  to i naypotężnieyfze N arody  •upadaią.l od. k tó rych  Bóg 
czafem  dla niezbadanych 1’ądow fwoich odwraca oblicze fw oie, po- 
daiąc ich lofy na  zupełną zatratę 1 Łecz tak fię też  sam e N arody  
dżw igaią i krzepią, k tóre on dla w iękfzego uwielbienia f.vego;, do- 
puściw fzy im być iuż u przepaści, cofa nazad, i na św ie tn ieyfzym  
iefzcze ftanowi fzczeblu.

N arodzie zgrom adzony! .N ierm sz zaifte  w  dzieiach-św iata  ta* 
kiego śladu, aby fpołeczenlfcf/o  iakie c y w iln e , groźnem i M ocarzami 
otoczone, bez pewnego rządu, bez fiły, zafiłkow i zg o d y , bez po- 
wfzeehnego ducha miłości O yczyzny, zapędem ty lko pryw atney diin- 
m y  mamione i kołatane tak  długo- trwało* N iem asz też żadnego w 
tychże-dziełach śladu, aby fpołeczenlbwo takie w małym- lat prze* 
'ciągu potargaw fzy fpokoynie- i iednom yślnie obce. i> wiłafne w ięzy, 
tak  prętko z obalifli fwoich powftać mogło,

W ieltó to  klęsek poniofty, wiele krwi obyw atelfkiey przelały  
N arody , którym  albo w ziemi w łasney z przem agaiącym  nad fobą
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u z u rp o w a n y m  defpotyzm cifi w alki'zw odzrć.p^zyclrodzifo; albo irrf ucT-' 
fkaiących  fiebie obcych napaśn ikow  g w ałt iaw ny gw ałtem  o d p ie r a ^ /^  
p ra w o  p rzy ro d zo n e  w ła fn e y  ob ro n y  kazało  ? P o trzeba  im  b y ło  '  

kib ta iem nych  zd jad  i podftępów  niezbadane fz lakować' m anowce,- 
w y śled zać  i ham ow ać ich haniebne' fied lifka; h a rto w a ć  bóiaźń Ha-- 
bych , k o ia rz y ć  um ylły n ie ch ę tn y ch , ufuw ać bez uftanku rodzące fię 
co ra z  trudności; m ieć oko na wfżyrftko, i pod ś lepym -hazardem  być' 
fiie p ew n y m  w fzyftkiego;: lubcr razem  p rz y  n iebuśpieczney w netrznych  
nieprzyjació ł- in try d z e , b rać oręż- n a  odparc ie z e w n ę trzn e y  prze-*- 
m ocy .

U pływ ały im lata' nar tych olbrzymfkich praw ie’ zapałach. A  
nim  W olność i Niepodległość zwycieilti z w rzaw y i tumanu wy ni o -  
fla fztandar, na' gruzach go m iaft zburzonych, na okropnych wsi i' 
domow w ieyfkich zgorzelifltach, na kopcach głow i-c ia ł pofieczonycb* 
Wznofić i utkwić przychodziło.

Tobie’, Polaku, ten chw ały wieniec?, żeś iuz rozumnie wolnym,' 
i (lotnie niepodległym, beśpiecznie rządnym , choć na w.ynioflym na
der a Tetnemi trudami w arow nym  Wzgórku ukazała Opatrzność;: ale1 
cię, iż tak rzeke, rta fkrzydłach m iłośei.Oyćzyzny, za’ fiodkim‘ducha ie^ 
dności powiewem , za n iepochybną flawy przewodnią nad otaczaia-r 
cym  go’ zew fząd zdrad, przefądbw, opacznych' i opinii , iakby okro
pnych fkalifkow pafinem , u n o sząc , w ziąć gO i w łożyć na g łow ę 
pozw oliła. Non nobis- Domine,- non nobi s ? sed w m in i tuo da glo.f 
nam.

Niech rozumu i ą, niecfr Icalkuluią byftrzy_ poTifrycywtym rże<?z,y 
naszych i obcych ffcładzie pierwsze'i naygłownieyrze, riinleyfzey do-, 
li nafzey sprężyny. Jeśli fię to ftało1 albo ż  e^tekucyi przygodowa-- " 
nych z: dawna na iey ulepszenie’ układów naszych: albo’ z: pomyłek i 
małego' o nas rozumienia obcych, lub1 ze  zbiegu prżypadlcowego’ 
rzefczry i okoliczności: nam pomyślnych'.

Z acny N arodzie!’ niezbyw ałp i dawm ey i te raz  w  tobie na  
M ężach w ftyrtr rządu Jakiegokolwiek fiedząeych;' nie brakło na .głe--. - 
bokich m yślach i układach do polepszenia sytuacyi te y  K zeczypo- 
fpolrtey fluż^cych.- G otow ałeś ty  fam, Panie, od pierwińftkow wfta* 
p ien ia  twofego’ na T ron , pierw szy fzczęścia iey przyszłego ry su - 
nekr wrzucałeś? w  tę bezrządną. przepaść i bryłę m artw ą ifkierkt 
św iatła i dalsze ży c ia  zarodki, 'Skarb, W oyfko , porządki cyw ilnej 
n ierozerw ane Seym y, wfkrzeszenie nauk, napraw a Miaft, zachęcana 
rolnićtwo i -rękodzieła, !b y ły  t o 1 ow oce prac twoich, i poprzednicze 
'nteiako p ow itan ia  -niegdyś z  le targu  >O jc z y z n y  -fwoiey znaki. Gq«
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toWałeś t y  fam N arodzie, przyim uiąc Króla i O yca fcWoiego rady i 
św iatła; powiększaiac i gruntując ku niemu ufność: poznaiąc błędy 
dawne: fpofobiąc dzieci tw oie. do uchylenia daw nych przesadów , a 
przyięcia myśli zbaw iennieyfzych.

Czuw ały na n;is iak zaw sze, tak  i teraz podeyzrzliw ym  okiem  
obce zam iary, a mieszaiąc nas dla tego, żebyśm y fię niepodnieśli, 
n iszczyły  taiemriemi drogam i, lub o tw artą  przem ocą nasze przed- 
fięwzięcia. Wiadome są tobie. Panie, wiadome tobie N arodzie, nay- 
fkrytsze ich ufiłowania, wiadome podłe wyftug niew olniczych narzę
dzia , w każdey okoliczności dumy lub zy lkow  bły(kotkam i chw y
tane, gdzie tylko prom ień iaki lepszych dla kraiu nadziei m ógł za
świtać.

B yły i za Oycow naszych  i za pam ięei naszey  t-akie oko li
czności, które nas z  przepaści nieszczęść i nieładu w yrw ać m o g ły . 
Grzm iały i dawniey po (bronach obcych orężow  odgłosy: a m yśm y 
fpokoynie drzym ali. .Wołali i daw niey baczni N arodu ftem icy , po 
cząw szy od Jana  K azim ierza, oftrzegaiący o niebeśpieczeńftw ach, i 
rozbiór kraiu rokuiący: a m yśm y te g łosy  brali za  głos uproiekto- 
"wanego defpotyzm u, i ozłacane płonnem i groźbam i * wolności kay- 
dany.

Czemuż nasza i przodkow  naszych trofldiw ość z tych  nieko- 
rzyftała, łub korzyftać nie chciała okoliczności V, Czemu rozum ne u- 
Jcłady Jkutku n ieb ra ły?  JBo ieszcze ten Pan, k tó ry  fam trzym a w rę
kach fwoich czasy i m om enta , śm ierć i ż y c ie , upadek i pow ftanie, 
niew fkazał na kom pasie w yrokow  fwoich, kiedy O yczyźnie tey  (tra- 
p ioney rękę miał podać dobrotliw ą. Nondum nenii hora.

On to nakreślił palcem  fwoim przedw iecznym  w  xiędze ży c ia  
i  losow tw oich,-W ielki Królu, wiele la t c ie rp ieć , i k rw aw s prac 
znoie mafz w ylew ać. On w idział, że teraż dopiero fchylone prze
ciwnościami berło tw oie , iak  ów Jozefa  fnopek, w ynieść miał nad 
fnopki braci twoich Krolow poprzedników , i poibawić go na O łta- 
rzji Św iątyni fw oiey z pełnemi ziarna kłofkam i. On przeznaczył 
rok i dzień, kiedy ty  zacny N arodzie w  m ężnych R eprezentantach, a 
w  cnotliw ych równie D elegatach twoich, i praw a zbawienne dla fie- 
bie napifać, i one przyiąć w iernie, i pochwalić uprzeym ie miałeś.

A zam ierzaiąc ten czas on fam, nie rady i chęci nalze, choć gor
liwe i nayfilnieyfze, uprzątnąć p ierw ey raczył w fzyftkie przefzko- 
dy, ułatw ił frzodki, dodał męftWa i ftałości m ocą fwoią niewidzialną.

Któraż albowiem moc ludzka ty le d jkazać m o g ła , aby w  ie- 
4nym  i nad njoieraania wfzeljue przypadłym  czafie, m ocarftw a o-
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ścienne, dobyciem na fleMe w zaiem ney broni zalęte, od czuwania rtŁ °  
nas i fzkudzenia iawnego fię u chy liły?  A by ten naród pod fzano- 
w nym  haflem Króla z  narodem w ieden i nieroździelny z łą czy ł  fie 
w ęzeł? A by narodowi tem u, tyła zadawnionemi przesądami uprze
dzonemu w eszły  tak  łatw o do ferca myśli i przedfięwzięcia w dzie
jach nieflyfzane ? A b y  zw iązek narodu tegoż z p rzybytku now ych 
Praw odaw cow  rozerw ać lię m ogący, i za taki rozum iany, nowym  i 
ftalszym  hartem  bardzieylię  iesżcże w zm ocnił i ugruntow ał. -Aby 
nakoniec zw iązek Seym ow y, w zw iązek całego N arodu przelaw szy 
iię, mimo poftrachy i rozfiewaną fzkodliwych pism  zarazę, pow fze- 
chnego całey O yczyzny głosu i życzenia ńayśw ietnieyszą na świecie 
ęechą zoftał ozdobiony?

N iech tu  iuż iakikolwiek obcy niedowiarek, bo go m óy praw o
w ierny  naród nie ma ani cierpi, mówi zuchwale, że niemafz Boga 
.opatrznego. Dicat infipicns in corde fuo, non ejl D E U S . M y  fpraw y 
oyczyzny  naszey, fpraw y praw dziw ie cudowne rozważaiąc, za  twa* 
ie dzieło w ieczna Opatrzności uznaiemy.

N a  tw óy  to  głos Boflu zm ieszały fię narody, i nachylone la kró
le ft: w a, Conturhattz fun t gcntes & inclinata Regna. T yś Boże duł Iły* 
fzeć, dał ufluchać i zakochać praw o zbawienne, choć od przodkow  
nafzych nielłyszane: Populus iinguam, ąitam nan noverat, audiuit. T y j  
iwlał ducha zgody i iedności w pierwszego i drugiego fkładu praw o
dawcow, aby iedni drugich przykładem  gorliwości w sp iera iąc ,, iedni 
z  drugiemi em ulącyą dobra publicznego chodząc na wys'cigi, po tar
gali w sżyftk ie w ię z y , potłumili zazdrość, zhańbili zd rady , wygnali 
nieufność, i w szelkie pogrożki >iak w morzu bezdennym pogrążyli. 
F lavit Spiritus tuus &° operuit eos jnare.

T yś naoftatek przem ówił głosem Powszechności wfpołbraci na
fzych, i fprowadził tu  ich ze wfzyftkich części kraiu ix  omni tribu 
gente &  natione na świadków woli N arodu, aby v»efpoł z nami w zno
sili ferca i ręce do N ieba, wielbiąc m iłosierdzie tv-oie.

W dzięczni za  dobrodzieyftwa twoie Bufka O p a trzn o śc i, dopeł
ni aiąc przyrzeczone śluby, winniśm y fobie przypomnieć llowa p rzy  
poświeceniu Kościoła Salomona w piśmie Sv. ięcym wyrzeczone: Rao 
autem omnis populus immolabant v:5Cimtis coram DIlO. Czyńm y tu  
Bogu ofiarę, nie z całopalenia i darów krwawych. Religia chrza* 
ściańfka odrzuca one. Religia chrześciańłka innych pragnie. Odda
liśm y iuż w fpolney oypzyżnie hoynie części maiąikow naszych: 
poświęciliśmy wolności publiczney część wolności pry watney: odda
liśm y ludzkości iey  p raw a, fprawiedliwości jey  l^alę, właścicielom
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ićli •własność Oddaym y I z łó żm y  ter B oga na zakład domu iego 
Terca nasze w  iednoścł i miłości braterfkiey, Oczyścmy one z uraź 
i nieufności wzaiemnych, confortamini ejłóte tiri, N ieda fie uginać, 
leto ufa Bogu, że ma dobrą Tprawę: ani fię żleknie śmierci, kto wfzy- 
ftko 'łożył, aby za wolność um ierał, B ierzm y‘fię w szyscy  ftatecznie 
do mężnych pr7edfięwzięciow obrony w ia ry , obrony i wlławienia 
fey oyczyzny, w którey Bóg dałfię nam urodzić, i który będąc fpra- 
wca fzezęśćia, chce być razem świadkiem wierności i męftwa dla fie- 
bie,"dla praw a, dla króla, i całego z nim narodu.

■ Tw órco przedw ieczny! w oczach twoich Bolkich tyfiączne wie
ki fą dniem iednym ; a obręb cały cfcasów przeszłych i przyszłych, 
jednego rzutu wzroku tw oiego celem. T y ś  widział i m asz przy to
mne ja ta , kiedy fługa tw oy Mieczyffaw zaszczepiając religią, kiedy 
iługa tw óy Jagiełło w prowadzając ią do narodu fwego, budowali ku 
czci tw oiey św iątynie za dar oświecenia: T y  patrzysz z  góry i na za
kład przybytku tego, k tóry  Iługa tw óy Staniflaw Augufi: tobie bu- 
dowąć, poczyna, za dar mihfierdzia. S tó ią /i ' ftać będą te św ięte gma
chy, choć iuź przeszłość z rch budowcow i świadków nieme tylko 
utw orzyła mogiły: choć iuź  potomność w szyftkich nas tu  ftworzen 
twoich m artw e popioły i lichą ziemię deptać będzie, Pułwieku mo
że upłynie, a w ieleż nas tu zoftanie W życiu ? lecz taż  potomność 
j)Oglądaiąc na ten gmach chw ały tw o iey , a Iławy narodu, wfpó 
m in ąć  będzie dzieła i przewagi w asze wielcy JVlężovvie, i wyfla- 
Wiać imiona śmierci niepodległe,

N , Partie, iefteś W.K.Mość iak nayśw ietnieyszym  z ludzi, dla 
łloftoienfcwa Maieftatu; tak  nayśw ietnieyszym  z tychże ludzi,ła fka- 
w ey nad fobąBofkiey Opatrzności wizerunkiem i przykładem . Prze
platały  łańcuch dni twoich rozliczne przygody, zm artw ienia, i śmierć- 
fama puklerzem tylko Bofium w zapędzie fwoim odparta, była z nich 
ledrfym ogniwem. Jak  ów ftrum yk co z  iafnego w yfzedłszy i r z o -  
dła, toczy, wody żyw e po  ubarwionych kwieciem prżeftrzeniach, po- 
ty m  na dzikie piałkow zagnany wydmuchy, drze fię daley przez o- 
kropne głazów zapory; i dopiero, kiedy mu w  nieprzebytym  Oceariie 
1)ieg i wotiy tracić iuż przychodzi, znayduie znowu rów nieyszy i ó - 
zdobnieyszy leszcze plac do przebiegu, lecz razem  t do fpoczynku: 
ho taką mu napisał podroż tęx), co wcftfy i ziemię ftw orzyf,

Takw ynićfiony z lównóści obywatelfkrey, Panie, z  nay większe'- 
mi przym iotam i do bycia dobrym'Krófem i cnotliw ym  Polakiem, dłu- 
gożeś uźyłblafku k o fon^ tw o iey , i dni iafnyćhżyćia  i królowania tw e- 

'go?'Led'wo fię rok ieden,, rok lław y/rok 'nadziei dfa cj&bte i narodu {koń
czy t: ‘tedwoś pierwsze założył lepfzego rządu za sad y ,  wzhiofta o-

czy



czy  fwoie zazdrość i poruszyła piekielne fkrzydła fwoie, W zm a
gać Hę poczęty chmury, wypadać na ciebie i lud tw óy okropnych kię— 
sek, zam ieszali i mordow burze: a ta  sroga nawałnica tow arzyszy 
ła  dniom twoim  dotąd, kiedy i u ż  pochyloney w iekiem , ubieloney- 
trolkami; i pracą- głowie tw oiey łafkawsze Niebo w eyrzeć na -odro
dzoną oycz-yzny tey  poftać, odetchnąć i uciefzyć fię o zachodzie po- 
zw oliło. Transiui per aquctm &  i gnam & deduxijłi me in refrigeriitm.

Poglądasz, Panie, na ten tu  wzraft-.ić maiący dom  chwały_ i opie
ki tego , k tóry  ciebie i tw óy naród w yratow ał. Może ci miło bę
dzie w sytości lat i Iławy fpocząć w nim  kiedy lako człowiekowi; 
bo życząc ci iak nayuprzeym iey, abyś nas tu  wszyflkich i nasze pra
wnuki latami prześcignął, dać ci nie m ożem y nieśmiertelności, chyba 
w pamięci wdzięczney fzczęśliwszych przez ciebie potom kow  na
szych. 1

Lecz Królu, kiedy doftoyne zw łoki tw oie grobow y nakryie ka
mień, fąfiedni tego, co go na o łtarz  w ieezney poświęcasz O patrzno
ś c i ; uy rzy  zapewne duch tw óy z N iebios z pociechą, fkładane n& 
nim od późnych pokoleń ofiary Bogus uftyszy liczne w błogofla*ień- 
ftwach pienia i dzięki, ześ przez niego oyczyznę tw oię uszczęśliw ił, 
Z e ftaraniem  tw oim , modłami kapłanów , radą Senatu, poflugą wier
nych m iniftrow , wielkim cnotliw ych m arszałków Stanilława i Kazimie- 
rza.przew odnictw em , dzielnością Rycerftwa, zgodą narodu, km iotek u- 
lły fza ł g łos dziedzica dobroczynny: mieszczanin odzyfkał wolność, 
żo łn ierz  s i łę ,  w zroft i uży teczność , fkarb zasiłek, fądy fprawiedli- 
w ość? 'm agiftra ty  czynność, obyw atele rów ność, a praw om  tylko* 
które fami fobie u tw orzyli, powinne pofluszeńltwo.

Kończę zw ykłą Kościoła powszechnego m odlitw ą.,, Boże, k tóry  
,, niew idzialną m ocą w szyftko ogarniasz, a  dla zbawienia ludzkie- 

go znaki m ocy tw oiey dla nas iawnie- o k azu iesz , oświeć, i na- 
,, pełni'w szechm ocnością tw oią  to M ieszkanie: a racz dozw olić, aby  
,,  każdy w ,uciikach fwoich z proźbą tu przychodzący, B olkiey po- 
,, ciechy tw o iey  dobrodzieyftw o pozylkał. E t  dixit umnis populus 
„ Amen.


